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mząacdem tutcowyrm rozpocrgla Polska swa wolność, 


Przed rokiem, gdy ra ulicach Lwowa iozzyty 
się wasi o jego preynałeżność do Polski, gdy 
na zieniuch Gańcja wscnadeiaj społecz 
«de odzawiało soie 


wszysikisgp, z calym zagsr-! 


Rząd ten miał, bo mieć musiał, charakter lu- 
dowy, bo lud wył jet tym twórczym czymiziem 


Je 


eństwo po!-|w narodzie, bo lud wama Polskę budować. 


Rzecona w Lublinie żagiew buntu przeciw 


cm i poświęceniem trwało, aby zjednoczyć cie |okupacyi, hasło twórazej państwowej pracy ob- 


z calą woiną już ludową Pabzą, na całym obsza- |jęło wszystkie zie 


rze polsiich ziem dokonywał 
wiekliiwości dziejowej. u 
POLSKA POWSTAWAŁE Z CROEU, 

Dnia 7 listopada 13918 r. utworzony został 
w Lubinie pierwszy rząd polski, który nis brał 
władzy z rax zaborców, czy okupantów, ale pow- 
stawał z woli własnego ludu i własnego spole- 
czeństwa, gotwsamwał bez wiodzy i woli datych- 
czasowych władców na ziwniach naszych pows.a- 
wał z tem zaiożenism, aby gospodarzących u nas 
obcych z raju przepędzić 1 rozpocząć budo? 
VIRZNLZO ©rzanismu pAŃSITWOWEZO. 

Gdy w Krakowięj | w calej pachadniej Gali- 
cyi społeczeństwo spontanieznie, rewolucyjnie u- 
suwało wszelkie Ślady austryackiego panowania, 
w Warszawie jesicza panowała cisza, prusacy 
bzykowaii się do dalszego rządzenia, dopóki nie 
wyrzuci icu Starmiąd wola zwycięskiej koahcyi, 
a Gzierzący z rak Rady rogancyjacj rząd Świe- 
zyńzkiegso gotów byt pogodzić se z tym faktem 
i czerać wolności z rak obeych. 

Poiskie klasy posiadające, które podobnie jak 
dawniej w stosunku do mądów zasborczyca uło- 
żyły już swój złosunefź i do okunanżów, nie Uczy- 
niły niego, aby wyrysśtaż bazsiłę pruską i j-d- 
nym potężnym odruchera pozbyć się ich z kraju. 
SYGNAL DO WAŁKI Z GKUPACYR DAŁ UTWO- 

RZGNY W LUBLINIE RZĘD LULOWY, 

a cały ciężar wprowadzenia wiadz polskich w 
urzędowznie i wbjęcja calego aparatu państwo- 
wego, urztowania olbrzymiego majątku, który wy- 
wieźć z kraju gotowały. sis z okupacyą wpro- 
dzone db kraju żywioty obo, dokonanie tego 
wielkiego uyalja wadło ma abe city oplwa- 
nej przez „narodową prasę organizacyi P. O. 
W. i na mozbńśy legionowe, które w znacznej 
częśc w tej organizacyt snalazły przytuiek. 

P. O. W., zbrojna organizacya wojskowa. 
kióma nie mogła potężną siecią objąć wszystkich 
ziem polsiich, to węerzący w dobrą wolę oku- 
pantów patryaci denuncyacyami szczerbili jej sze- 
regi, albo w fime pogodasnia te z loszm pie szczę- 
dziii jej żadnaj kalumnń i oszczerstwa. 

Czynniki kadowe, to wszystko, co w Polsce 
po polsku prawdziwie czuło, co dla świętości 
ideału wałności i niepodiegłości mie Szczędziło 
swej krwi najdroższej i wartościowego życia co 
imena Polski nie chołało kalać żadnymi przetar- 
gami politycznymi, to wszystko w pierwszych 
dniach listopada ubiegłego roku zerwało się aby 
tworzyć Polskę, a «nanacyą tej twórczej, o hi- 
storycznej doniosłości pracy było 

UTWORZENIE PIERWSZEGO EZEDU 
MOLSKIEGO. 


się wilki akt spra- 
$ . 


twych, mie zerwało wówezas niswolnych pet. 


mie polski, pbieło Warszawę, 
ia z przyjazdem Piisudskiego z więzienia niemęec- 
kiego oślodek pańztwowości poisztej przeniós! sis 
do jej naturalnej stolicy. 7 

Rząd lubelski sarnym faktem swego isinienia 
jak (olysk piowznu zbudził do czynu tumaniong 
pryeniacyam), Iitongresówkę, wsureąsnął Warsza- 
wą. Tylko Poznańskie odgrodzone gnurera chiń- 


skim od wypływów politycznych sironnietw ludu 


4 


Z rządu lubelskiego wyróst pierwszy rząd | 
polszi w Warszawie z tow. Jędrzejsra Msraczew- 
sdm ma qzsiei pozpoczął budowę państwa, qpar- 
tą ma szerokich, granitowych fundzemeniach judo- 
wych, ichłogd> i wotożniku, tych twórczych elemen- 
tach, które wytrwały w waxes o ważność i niepo- 
deglość. 

W dniach listopadowych rząd ludowy wydał | 
manifest, va którym capowiadając swe istnienie 
tylko do zwołania Sejmu, ustawodzwczego, wy- | 
(ranego na podstawie najbardziej de: roxratycznej | 


owdynacyi wyborczej, ua czoło swego programu 
działania wy 


unął r 
RIEDNOCZENIE WSZYSTKICH ZIM, ZKMIESZ- 
KRŁYCH PREZEE LUDNOŚĆ POLSHA I BOBRO- 


i 


WOLINIE DO POLSKI CIĘŻACA. i 
1 


„Chosny vabezpieczyć warunki spokojnej 
i twórczej pracy wszysilim obywatelom pań- 
stwa polskiego bez różnicy, pochodaama i wy- 
znanig'.., 

„inusimy pezrystąpić z ca'ym pośpiechem. 
do stworzenia silnego wojska dla ochrony gra- 
nic państwa ''... 

„Sprawa uwolnienta polskiego Lwowa © 
pod obcej przemocy, sprawa ratunku dla tej 
bohaterskiej garstki młodzieży, która podję- 
la się zadania przewyższającego jej siły, leży 
mam mocno na sercu. Tolet z calą energia 
będziemy przyśpiesza wszczętą fuż akcyę 
wojsbową'". 

Z zapowiedzią wprowadzenia gięboko sięga- 
gających reform społecznych, %ośmiogodzinnego 
dnia pracy, upaństwowienia kopalń, reformy rol- 
nej, ubezpieczenia społecznego, wprowadzenia 
sprawiedliwych podatków I kieubiagancj walij z 
lchwą żywnościową, przystąpił rząd ludowy do 
państwowotwórczej pracy. 

I rzecz znamienna. 

Nie biją na obszarach zjem poiskich radosne 
dzwony, wozmanifestowana Polska „narodowa 
imilezy jak grób o jednym z najdonioślejszych w 
jej dziejach faktów historycznych, bo o ukorono- 
waniu jej długoletnich usiłowań, o stworseniu wi- 
damego znaku jej państwowego isinienia. Milczy 
nawet qrzędowy argan. 
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BO TO CHŁOP I ROBOTNIK OŚMIELIŁ SIĘ, 
WYCIAGNAC SWA SPRACOWANĄ DLON PO 
RZĄDY W POLSCE. 


Nie karmazyniyj i ge fiolety w koronacyjnym 
pochodzie w dniach listopadowych ubieglzgo To- 
ku Bpieszyły na Waw-l, aby w swe uprzywiiejo- 
wane dionie ująć władzę i zaszczyty w tworzą- 
cem cię paisty/ie, ale chłop od pluga i robotniit 
od kałota budował ją w znojnyra trudzie. 

Bo Polska nie ma mieć króla, gdy tyte króle- 
wiat sposobilo się do dłwigania na swych skro- 
niach słodkiego ciężaru.. korony. Co gorsza _no- 
wa Polaka niosia widmo wywiaszczenia, choala 
aby magńat polski stał się użytecznym członkiera 
społeczeństwa. Pierwszy rząd polski, rząd ludo- 
wy niét w sobie zarodki groźnych nisbezpie- 
czeństw ue „pairyotycznych" sier uprzywiecjo- 
wanych, bo zapowiadał, że praca będzie podstawą 
oceny wartości, że wedle zasług i zdolności, a 
nie urodzenia będzie Najjaśniejsza Rzeczpospo- 
lita Polska rozdzielać swe łaski. 

Zadrżeli magnaci i wszystko to, w z wojennej 
nędzy wyrosło, przerazili wię Polski ludowej ci wszys- 
cy, co Polskę i lud mieli tylko na ustach. 

Zwalczaro pierwszy rząd polski, bo był on lu- 
dcwym, wszelkimi środkami, wprowadzano zamęt w 
państwie, uachodzący do anarchii, doprowadzono do 
zamachu stanu, odmówiono podatków państwu za- 
grożonemu ze wszech stron wrogami, a żołnierz 
musiał bosy i głodny bronić granie Polski. 

Obecnie trwa wytrwała praca nad zamazaniem 
śładów istnienia rządu ludowego,” aby wspomnienie 
po nim nie zostało. 

Dlatego milczenie zalega Poble, tak skorą do 
świętowania i maniłestacyi. 

W rocznicę powstania pierwszego rządu polskie- 
go, dlatego, że był on ludowym, nie rozbrzmiewa 
radosne i dziękczynne „Te Deum“... 

I to połski lud musi sobie dobrze zapamiętać. 


KLASOWYM JEST PATRYOTYZM SFER EO- 
SIADAJĘCYCH. 

Do soFdarności narodowej, dla wygodnych dla 
siebie manifestacyi patryctycznych, gdy chodzi o tiu- 
my dla słuchania podniosłych frazesów, wtenczas są 
mile widziane masy ludowe. Przeszkadzają zaś, gdy 
chodzi o władzę. W rocznicę o pisrwszorzędnera 
dla Polski znaczeniu, bo ona jest wspomnieniem zda- 
rzeń przełomowych w historył ludu polskiego, mil 
czy „patryota” polski. 

I stało się dobrze. 

Bo z cierpień, walk i znojnego trudu ludu pra- 
cującego wyrosła wolność Polski i on gorącem ser- 
cem i pełnią radości święci jej z grobu powstanie! 

On wyniósł ją. przed rokiem na swych barkach 
na piedestał wolności i uczyni ją skarbnicą swobody. 

Bo Polska ludową być musi! 

Klasa pracująca własnemi siłami przeprowadzi 
to, aby w niepodległej Polsce zrealizowany został 
program, skreślony przez pierwszy polski rząd lu- 
dowy! I 
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„DZIEŃNIK LUDOWY" 


mi 


Z SEJMU. 


Przymisowe wykwpmo złota i ercbra. — PBowsżre 


przestępstwa w iutendzunturach. — Stosnnki admi- 


nietrocyjie na kreanch wschodnich, 


' WARSZAWA, 8 fistopada. (Pat.). Na wczorajszem 
posiedzeniu Sejmu po odczytaniu interpełacyi na wnio- 
Bek p. Osiockiego przed przysiąpieniem do porząd- 
'ku dziennego umieszozono jako drugi punkt porządku 
dziennego projekt ustawy 

o przymusowem wyłkuprlie mouet ziotych i zrobrnych 
oraz zioła Í szebra w stanie nieprzerobionym. 

P. Osiecki imieniem komisyi skarbowej referował 
wniosek, wedle którego przymusowemu wykupowi 
mają ułedz wezysikie monety złote i arebrne o za- 
wartości 80 proe. i więcej oezystego złota i srebra, 
jak również złoto i srebro nieprzerobione. Za pod- 
slawe wynagrodzenia przyjęto wazorajszą wartość 
złota i snabra z potrąceniem 20 proc. Mianowicie ce- 
na wynosi: Za 1 Kg. czystego złota 22.878 mk, za 
1 kg. czystego srebra 672 mk. Ża monety piacić się 
będzhia: za 10 marek złotych niemieckich 82 marek 
polskich, za 10 rubli złotych 167 mk. polskich, za 
10 franków złotych 66 i pół mk. pol, aa 1 dukat 
austryacki złoty 78 mk. poł. za 5 marek niemieckich 
srebrnych 17 mk. pol. za 1 rubel srebrny rosyjski 


12.mk. pol. za 5 franków srebrnych 15 mk. pol, 
za 2 franki srebrne 5 i pół mk. pol, za 5 koron 
austr. 14 i pół mk. pol. Ceny innych monet pozo- 


stawać będą w odpowiednim stosunku. Uwolnione bę- 
dą od wykupu zbiory numizmatyczne, złoto i srebro 
dla celów leczniczych i naukowych. Przetapianie 


przeróbka monet złotych i srebrnych są wzbronione. | 
Wzbronione są również wszelkie transakcye moneta- | 


mi złotemi' i srebrremi, oraz złotem i arebrem nie- 
przerobionem. Dozwolonym jest natomiast za zezwo- 
leniem ministerstwa skarbu przywóz zioła i srebra 
z zagranicy dla celów przemysłu. Ustawa przewiduje 
wkońcu kary za przekroczenie tyeh przepisów. 

Izba przyjęła tę ustawę w Grmytem i trzecłem czy- 

tanie 

pocztm przystąpiono do sprawozdania połączonych 
komisyi wojskowej i prawniczej 

w uprawie ustawy o tymczasowej rewtzył śkedczej 

przy wojskowej komieyi sejmowsf 

Komisya ta, rozpocząwszy działalność, ujawriła sze- 
er poważnych przesiępsiw w głównej iuteudantw- 
roo oriz w imiendnutwze D. O. G warzzawckiego 
i umieważciła muóstwo szkoł wych umów. Ponie- 
waż jednak regulamin komisyi nie był dostatecznem 
tprawomocnientem jej działalności, przeto komisya 
wojskowa uchwaliła zwrócić się do Sejmu z prośbą 
o zatwierdzenie ustawy, regulującej czynność tej nad- 
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Obrazki bez Fetuszu 


RUSTRYRCKRIE ZADUSZKI. 

W parmiętną noc, 3. listopada wypalilem oko- 
ło dwadzieścia papierosów amerykańskica i po- 
PEER w rodzaj katalepsyi. 

Byłem przy pełnej świadomości przy pelni 
władz umysłowych, wiedzialem o wszystkiem, a 
jednas byłem zupelnie bezwolny i beziiny, jak 
Ministerstwo aprowizacyy... 

Miliony żółtych isiyer przelatywało mi przed 
oczyma, czarno-żółte wstęgi fruwały mi nad no- 
sem, a niemrawa, nagna i do szaleństwa dopro- 
waczająca mnie nielodya granego przez kogoś 
hymnu „Boże wspieraj”, wwiercała mi się w mózg 
bezlitośnie. 

— Co iza choler yczny, austryacki obłęd! — wo- 
łałem wściekły na siebie samego. — Gdyby przy- 
najmniej ten grający grał poprawnie!.. A tu są- 
czyła się leniwie, nudna do omdlenia mełodya, 
w tempie pospiesznego pociągu Lwów-Warszawa, 
powoli, powolutko, pomaiusieńko... Oszaleć!.., 

Jeszcze kiika takich pasaży w tempie tranquil- 
ło, 'en'e i pianissimo, a <zułera, że mózg mój 
skurczy się do minknum objętości, skurczy się 
jak ślimak w skorupie i rozpłynie w powodzi 
przelewającego mi się po głowie hymnu ausiryac- 
kiego. 

Począłem myśleć nad tein, co ja wiasciwie 
pocznę, gdy mózg mój ulotni się w Malstroemie 
hymnu... 

Chyba pojadę do Warszawy na jakiegoś refe- 
renta... Nia innego mi nie pozostaje! 


zwyczajnej komisyi śledczej Komisya ta jest organem 
tymczasowym i nadzwyczajnym, istnienie jej jest ko- 
niecznością, wywołaną stosunkami panującymi w kra- 
ju, oraz depiawacyą po długołetniej wojnie i po rzą- 
daci okupacyjnych. 

Po dyskusyi odrzucono wntosek p. Marigłasa o 
oG.słan e ustawy do komisyi, oraz wniosek p. Wein- 
ztehora o usunięcie z projektu ustawy kary śmierci, 
poczem izba przyjęła ustawę w irzeciem czyłznin. 

Praystąpiono następnie do wyłonienia komłeyi sej- 
mowej 


Wa zbadnića staw rzeczy w więziemiach | oboznek 
+ kozceniracyjnych 
pocecm przyjęto dotyczący wniosek większości po- 
łączonych Komisy skarbowej i wejskowej. 
W dalszym ciągu posiedzenia Izba przystąpiła 
do ustnego sprawozdania komisyi, wydełegowanej 
celem 3 


zpadmea ebosmików na kreszch wschodnich. 

Sprawozdawca p. Kamieniecki oświadczył, że ko- 
misya obiechala t(erytorya od Wilna po Łuck. Niemal 
na każdym kroku za żołnierzem polskim na wscho- 
dzie organizowałiśmy zarządy cywilne, złożone po 
większej części z osób pochodzenia miejscowego. Cu- 
downcm zjawiskiem należy nazwać to, że pomimo 
ucisku, Polkka która z powierzchni życia tamtejsze- 
go niemal zupełnie została starta, zachowała się w 
głębi Í dziś wrystąpiła i ujawniła wię w eałej sile. 
Społeczeństwo miejscowe jest niesłychanie patryo- 
tyczne. Poza społeczeństwem polskiem mieliśmy do 
czynienia z grupami żydowskiemi, biatoruzkiemi ro- 
syjskiami a nawet łotewskiemi. Grupy te a przynaj- 
mniej ich odłamy są gotowe wznać się za lojalnych 
obywateli polskich w zamian za ich równot:prawnie- 
nie, Największą trudność ma adminiswacya z grupą 
rosyjską. ` 

Na ziemiach tych plebiscyt jest zupełnie zbytecz- 
ny, rezultat bowiem już z góry może być przesądzony 
na naszą korzyść. Reforma rolna jest tam o wiele 
łatwiejsza do przeprowadzenia, piż u nos. Podkre- 
| aé należy konieczność szybkiej odbudowy kraju i 
pomocy rządu dła ludności. Komisya zwracała spe- 
cyałną uwagę także na linię demarkacyjną polsko- 
Htewską, gdyż z tamtej strony wyciągają do nas ręce 
Łotysze, proponując nam współżycie. Co do granie 
wschodnich, to KrdnośćŁ białoruska pragnie gorąco, 
aby wojska polskie nie zatrzymały się na obecnej 
mii, lecz aby dokonały WPEWNEINE PRZE) z pod 


O doo-ż moja, dolo!... 

Czego ten złodziejski hymn choe odemaie?... 
Tytu a we Lwowie hofratów, radców cesar- 
skich, nadwornych dostawców, kawalerów orderu 
Leopoida, Franza i dyabła — a tu raptem ja 
musze słuchać hymnu, do którego zawsze czu- 
lem nieprzezwyciężoną abominacyę! - 

Za drzwiami usłyszałem lekki ezmer i stąna- 
nie czyichś kroków. Chwała Ci Panie! . 

Ktokolwiek jesteś isioto, szukająca pociemku 
klamki drzwi — wejdź i uwolń mię od tego 
przekiętego hymnu!... 

Drzwi się otwarły bezszelestnie i wszedł.. 
anioł. Nie śmiejcje Eięl. Sam bym nje wierzył, 
gdybym go nie widział na własne oczy. 

Był długi, chudy, opięty w czarny , amtsrock' 
ze złotym galonem, na giowie miał urzędowy pie- 
rog z czarnemi piórami a z za iopatek unosiły 
się dwa kanarkowo-krucze szydła. 

Twarz miał bez wyrazu, gładką, nijaką i nie 
arwna, gładka plama, bez cie- 
, hofrala' . 


nie mówiącą. Be 
ni, załamań i światła. Of, twasż 

— Panie kochany, czego pan wiaściwie tu szu- 
ka? — spytałem austryackiego aulola. 

— Po myśli $ 14, pat. cesarskiego, względnie 
$$ 194a, 874b i 105 dz. p. p. z 24. grudnia 
1874, nadto §§ 11, 19, 120, 171 ust. karnej, 
S$ 81, 42, 62, 83, 104 lit. c., ust. przemysłowej 
§8 674, 141, 742, 121 rozporządzenia wykonaw- 
czego i $$ 10, 100, 71, 
wojskowej, $8 61, 443... 
| 
i 


— Na miły Bóg, przestań pan, bo mój koniea ,że jestem lżeratem.. Skąd do mnie 
EUS 


=". 


gię zbliża! — zawołałem błagalnia. 
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| jarzma rosyjskiego. 


Mówca wkońcu zgłasza następującą rezoluczęt 
„Stwierdzając konieczność zgodnego współdzialaniz 
władz cywilnych i wojskowych, jako warunek dobrej 
administracyi na siemiach wschodnich, Sejm przyjmu- 


| je do wiadomości sprawozdanie komisyi do zbadenia 


kwestyi złem wschodnich”. 

Na propozycyę marszałka dyskusya nad tem spra- 
wozdaniem przeprowadzoną będzie na jednem z po- 
siedzeń w przyszłym tygodniu. 

Po odesłaniu kilku wniosków do komisyi p. Jan 
Dębski uzasadniał nagłość wniosku w sprawie smut- 
nego położenia szkół średnich i technicznych Po «- 


chwałeniu nagłości wniosek odesłano do komisyi bu- 
dzetowej. 
Następne posiedzenie we wtorek. 


Waczelnik Państwa o sy: vagy: 


Połączony podkomitet komisyi spraw zagra:, 
nicznych i wojskowych został przyję ty w Bel- 
wederze przez Naczelnika Państwa. Naczelo k 
wygłosił mowę, w której poruszył zarówno 
sprawy natury wojskowej, jak i politycznej. 

Ze słów Naczelnika wynika, że sytuacya na 
froncie przedstawia się pomyślnie, że jednak 
ze względu na porę zimową akcya wojs kowa. 
na niekt órych odcinkach inusi być mniej inten- 
żywn3, niż dotychczas. Omawiając E a 

polityczne, Naczelnik zazņnaczyí, że ścisłe okre 


ślenie postulatów byłoby teraz przedwczesne > 
dlatego z ustaleniem ich należy się jeszcze po- 
wstrzymać. 


Projekt ustawy o bezwzględnym 
spoczynku niedzielnym, 


Komisya przemysłowo-handlowa zakończyda 
debaty nad projektem ustawy o 8-mio godzin- 
nym dniu roboczym. Zasadę 8-09 'dzinnego dzia 
pracy przyjęto i zastosowano ją również d) s3- 
bót, t j mm uwzględniono żądania a! 


sęoty*, przyjęio też zasadę bezwzgłydnego I 

cmikowitego wypog zynku niedzielnego. Wsiątek: 
biolo. bęczie jedynie w tych gaięziach prze- 
mysłu, które wymapeją ciąyłości pracy oraz do 
AAA. mlecząrsi 


BIEL ; sa e E 


— Więc wie pan po co tu przyszedłem? — 
spytał ces. król. anioł. 

— Nie... 

«— A więc na podstawie $ 14 dz. p. p. Nr. 984 
z 30. września 1883, względnie $$ 497 a, 8740. 


— Już wiem! Już wiern!.. Daj pan spokój, bo 


pokąsam pana na śmierć!... 

— Więc zbieraj się pan! rozkazał anioł. 

— A wolno wiedzieć dokąd? — spytałem uni- 
żenie. 

— Dziś jest „amtskirchparada' na cmentarzu. 
Zaduszki. Najmiłościwiej nara zmarła Cjezyzna, 
cesarsko-królewska, mj ka Śp. Austrya żąda 
uczczenia i hołdu na cesarsko-kr rólewskim, apo- 
siolskim grobie... 

— Panie przyjemny, a dlaczego właśnie ja je- 
stem tym wybranym ?.. Tyluż jest ws Lwowie 
hofratów, radców cesarskich, kawalerów Leo- 
polda i Franza... < 

— Milczeć! — warknął anioł. Zbierać się! Po 
myśli $$ 202, 405, 417... 

Jak za dot! knięciem różdzki czarodziejskiaj po- 
czułem władzę w rękach i nogach. Zerwałem się 
z potomany. 

— Już ide, idę, tylko daj pan spokój para- 
grafom!... 

— Ależ pan rastraszajaco chudy; skora i ko- 
ści! — zauważył e. k. anżo! =- Pan się sania 
z nóg... Pewnie obiadu pan nie jadi?.. — Ubierz 
jpan przynajmniej spodnie! Czy masz pan jakieś 


94 H b, c, d uth | spodnie? A buty ?... 


się zapominać, 


— Pan anioł dobrodziej zdaje się 
spodka i bu- 


IGNACY DAGZYNZAŁ 


W rocznice zdarzeń. 
(Eata z pamiętuika). 
JAZDA DO LUBINA. 


Na posiedzeniu zarządu mego stronnictwa w 
niu 1 listopada 1918 r. prosiłem, aby mnie nie 
wybierano do PL K. L., bo czułem, że w najbliż- 
szym czasie lvomłoczna jest akcya w Krół estwie. 
Rozpad Austryi wprawdzie nie byt nam dowa- 
dnie znany, ale 50 październica w Krakowie o- 
kazal, że armia jest m rozkładzie, a armia, to! 
była Ausira, aibo bodaj pozory Austryi. Pozatem 
były tylko nawyknienia niewoli w społeczeństwie, 
a raczej w biurolwacjt. Wszystko zaś było prze- 
ciw Austryi. Uchwały ludowców warszawsk 
ostro odrzucające prmpozycye endgcko - regencyj- 
nego rządu, wstkawywały na to, że w Królestwie 
coś stanowczego salę got uje. Z Królestwem zaś 
bylismy ne seczęście ściśe złączeni jeszcze od 
zimy. Dnia 4 listopada wysłałem do Warszawy! 
p. Hipolita Śliwińskiego, aby prosiż „łewicę”, by 
za nie w Świecia me zgod: Jila 6ię na żadną jaką- 

iwiek kombinacyę Rady Regencyjnej, propono- 
wana „lewicy“. Aby zaś coś powieduizć da go- 
zoru bez długich tiómaczeń, dano do zrozumienia 
p. Si wińskieryw, że przygotowuj: się „dyrckio- 
ryat '.. Co miał ten „Aymektoryat* znaczyć, nikt 
oczywiście obie sprawy nie zdawał, ani tego 
czynić nie potrzebował.. Praza podawała sobie |? 
jednak wiadomości o owym Bławeinym „dyrck- 
toryacie* przez trzy dni niszmordowanie — jak 
zwykle. 

Podczas, gdy, „opila“ zabawiała sę owym 
dyrektor; yaten“, pazysiano z Lublina automopil 
z wezwanistn, aby pp. Witos, Stapiński, Mora- 
czewski i ja przybyli natychmiast, bo warszawia- 
gy z P. P. S, P OS LL 18. N już Gą w: Lubie 
i ezokają na nas. Po naradzia w lokalu „Przy- 
Jacisla Ludu“ miet Emy zatem we czwórkę dnia 
6 listopada wyruszyć. Z Warszawy wrócił p. 
Hipolit Śliwiński, który dontósł, że rogenc go- 
łowi są złożyć srwoją „w.adzę”, tylko nie wie- 
dzą wr czyja ręce... Moraczewski rozchorował się 

1 z auta wysiądi, pożyczając mi wspaniałą ba- 
anicę, którą musiałem potem wlec me so sobą aż 
m Warszawy. Pojechaliśmy zatem pod wieczór 
z pp. Witosemj i Słapińskim do Lublina. Jazda 
ta miała się upamiętnić tem, że dnia 7 listop. 
na 26 kim. odl Lubina drag rozatkowy, szamp- 
nięty przez spłoszone auten konie, omal nie za- 
bil p. Stapińskiego. Uerzony — w pędzie auta je 
U— w cza, = "a obficie krwąwić nosem, co 


ich. 
ieil, 


w 
„ZIENPUR LUDEN Y 
== — o w a EE —hN Dn mm 
prezydentem rady ministrów. „Tyzaczasawego 
Rządu Republiki Ludowej Polskiej". Przyją!tern ten 
ocowiązek i pracowałem do 11 ufa sypiając 
po trzy do czterech godzin na dsbą. 10 listopada 
|dano nam znać o przyjeźdsie Piłsudskiego do' 
Warszawy. 
a n MAPA DEBT ZKZ 7 SZ PTO REYRA 


Gbehód rocznicy powstania pierw- 
szego rządu ludowego. 


3 bublinie. 
W Lublinie w sobotę i miedzielę odhędzie 


go uratowało. Z rannym pośpieszyliśmy więc co 
rychiej. Tymezasem na 8 km. od Lublina brasio 
mam mupelnie benzyny. Rozpoczęło Się gwał:o- 
wne szukanie Wit i koni. Wreszcie udało nam 
„się na gościńcu mdobyć wóz najorymitywniejszy 
'i wśzódl koców i varanicy urrżeścić chorego p. 
Stapińskiego. Dopiero kob 3 godziny zajecha- się Gentralny Obchśd roczniey powztamia Rządu 
liśmy przed hotel „Victora wr Lunnis. W ca- | ludowego urządzony przez PIP Z 

łem mieście gorączkowe poruszenie, ogromie a- | © Wsrszawie. 

ię poz 

A IE: 3: dz. „Kepe | W Warszawie odbyła się w piątek 7 bm. 
biii polskiej. Najpierw trzeba wię bylo iros n sta Akademia. której program pyt naste- 


c O Chore umiesz PR manie z 8: I 
pia | aa ine i już y ak i Uroczyste otwarcie Akademii i przywilanie 
(dach, gdy ramie oprzysisżeni zaczęli oblegać i członków Rzą iu Ludowego przaz prezesa R. D. 
pytać, ky mi z ich czynem aolidaryzuję, prozi- 


R. N. 8; 
łem, aby: mni dano mią przespać, poczem im jasno Z SAED e posia DRBZyBEE Bo. 
i stanowczo odpowiem. Wypiwszy w pokoju her- 3. M zemówienie posła Moraczewskiego. 
hate, jrunąłekn = łóżma i przegpałem się kiika go- L Przemówienie o ay OWA 
dan. WA , zbudziwszy się, doszedłum do 5. Przetnówienie posia Zuiawskiego. 
jasnej szy dbciaż wad. Sza: że p. Witos 6. Uroczyste zamknięcie Akademii przez prze- 
będzie zupełnie gnnego zdania. Miałem takie po- | To miczącego. 
lożenie przed sobą: Gaficyja i Śląsx wolne, na po- | -- - 
piin Irólestwa okupacya austryacka, ktorą na- 

eży odrazu usunąć, w Warszawis brak rządu 
i miemożnećć stworzenta go pod okupacyą pruską. 


oiñ 
wii 


DUNEŁZ Aa PEREL RE. w: 


| ME 1 szłeón generalne: TO! 


amame o 


z dnja 8 lisiopzda: 


Pozostawał Lubin albo raczej Kraków. W Lu- OE o 
blinie dokonano ubiegłej mocy ogłoszenia repu- Froni liłewsko=białoruski : W rejonie Bietoje 
ibliki; pozostawało więc rozszerzyć ją, przenieść i Kamienia w dalszym ciągu silna PRO 

siedzibę rządu do Krakowa t zgodna cilą wy- bojowa. Pod Homlem na poludnie od Poiorka 


oddziały nasze zdobyły w walee 3 działa z jasze 
czami. Na poludnie od Bobrvjska iokalne ataki 
nieprzyjaciela pod Bobnówką odparto. Na calym 
froncie od Dzisny po Borysów ożywiona dzia 
łalność wywiadowcza. 

Front waiżyński: Spokój. Hall ::. 


SEEN NN ROBA A AREA A LSI 


Niemcy zauiakowali wojska polskie. 
SOSNOWIEC. 8 listop. (Pat.) Od kilku dni 
słychać nad granicą raz poraz gęste slizałty 
karabinowe. Dnia 4 bm. ò godz. 10 wieczorem 
Grenzschutz niespodzianie zaaiakował oddzisł 
puiku bytomskiego, stacyonowanego w Miłowi: 


podzić Prusaków z Wars: :awy. Na podstawie tego 
rozumowania, poezediem do zebranych w innym 
pokoju ezionrków nowego rządu, aby im = 0a 
czyć, Że chcę wraz z nimi ponosić za ich czy 
odpowiedzialność. Proszę jsdnak o odno. 
ve zajecie gmachy gubernatorzklego w Lublinia 
ji zebranie Beje rządu. Uprzątnista napredee kilka 
sabh w gmache (w kiku tocznych inieścił sie jesz- 
cze austryacki generał-gubernator, który miał o- 
uścić Lublin tej samej nocy nad ranah i pier- 
wszy tymczasowy rząd Republiki Poiskiej zgro- 
|madhii się na narady. 
Około 10-tej wieczorem zeni się członkowie 
rządu i p. Witos „dla doitadnego poinformo- 
wania Swego sironnictwa”, bo wyjeżdżał już nad|cach. Niemcy strzelali z karabików. Kule żał- 
ae do Krakowa... Przewodniczącym ze sfer- | nierzy Grenzsctutzn wpadały do mieszkań ro- 
ezoństwa wisku brył p. Waclaw Sieroszewski, Po- |potniczych, gdzie uszkodziły ściany i meble. 


czem w głosowaniu wybrano mnie jednogłośnie | |Raniony został jeden robotnik. 


— Dlatego właśnie poleci pan ze mną ma za- 
duszki — odparł aniol w pierogu. 
Nie pojmowałem zupełnie nie, a nie... 


pz — 


Zieciedśmy na cmentarz Starannie utrzyma- 
ny, wśród Szpaloerów starych drzew i ścieżek 
wygracowanyca. 

Stanęliśmy 
giorno. 

Na wielkiej tablicy mieści zic skromny napis: 
Ausirya kaput 1918. 

Anioł zdjął pierog z głowy 
grober f 

W powietrzu załopotało straszliwie, jakieś 
jeni odszwałly Się z pod ziemy, krzaki i drzewa 
‘porus szyły sig niesamowicje, potępieńcze wrzaski, 
tuńzyćci i śmiechy sploty mię w jeden akord z wy- 
jącym po gałęziach drzew wichronmi i rpczpoczął 
sig adi > poiępionych. 


— 


nad grobem, oświetlonym at 


i stanął nad 


e 


per w pierogu adaje sią objął funkcye mi- 
strzą ceremonii, 

— Danse du macabres! zawołał. 

Z cieni cmentarnych wypadło tysiące szkie- 
letów ludzkich i rozpoczął się szaiony taniec. 

— Die inz Rejchsrate veriretenen Vólker, 
ruhrt euch! (W radzie państwa reprezentowane 
ludy ruszcie się!) — zawołał anioł. 

Tańczyły szkielety tysięcy pomordowanych za 
Austryę ludzi, piekielny taniec śmierc} kłapiąc 
piszczełami i goiengami w szalonych podrygach... 
--. Abtreten! — gawolał c. k. anioł. 

Znikli jak seu. 
Z krzaków wpszio owe widmo: Standrecht. 


Opaale, dobrze odżywione widmo o nalanej | grobem postacie zagadkowe, straszna i śmieszne 
twarzy z z kozobrodami a la Fryderyk Wieszalel, |zarazem, o wyrazie kompletnego zbydłęcenia i 
ciągnąc za sobą sznur szubieiiczny, którego koń- Sia umysłowej na twarzach, io pocieszna w 
ca nie bylo. swojem zblazowanłu i i 'tragicznej rnasce jarmarcz- 

Standrecht stanął nad grobem micboszczki i hał wesołków. Postacie, żywcem wyjęte z piansz 
zapłazał rzewnie, jak po Siracie ukochanej ma- | Gogji'i karykatur Ropsa. 
iki i cpiekumią. Szło Beztojowie, tańcząc z powaph 1 rmamacz- 

U wezgłowia pomnika stanęia Biurokracya. |czeniem toczawae tango — wiąmo Feidger ciu 
Długa, chuda, o ściśniętej budowie czaszki kre- |jumorusane skręzpem krwi ko kawaizada 
tyna. Z koszyka poczęła kina kwiaty w kształ- jidyotycznych „Berichiów'* z pola bitew, bijącyca 
cie paragrałów. w gong kłamanych zwycięstw, Niedola i Mord, 

— O matko moja, matko akachana! — jęczała | Hańba i Giupota, Podłość i Knut, Cenzura pre- 
płaczliwie Biunokracya. wencyjnfa i (Widmo paszportowe... 

Z nod krzaków przyczotgało się zastrasza- — A teraz pan! — zawołał e. k. anioi, zwró- 
iaceo wychudie widmo o wyłupiastych: oczach i |ciwszy się do ranie. 
bez zkrwistych wargach, ubrane w papierowe u- — Cóż ja mata do roboty w tem towarzystwie 
bragie i (drewniane chodaki. — spytałem nieśmiao. Tylu jest we Lwowie iofra- 

— Herr won Eraatz, vorireten! — zawołał a-|tów, radców cesarskich, nadwornych dosiawców, 
nioł. kawaierów Leopo:da i Franza., 

Ersatz począł zawodzić jak stara chórzysika i — Pan złoży hold imieniem ludności polskiej 
ustawił na grobie lampkę z ersatzu szkła, w któ- |— rzekł z naciskiem anioi. Pan jesteś jej najlep- 
rej palił się ersatzowy knocik, tkwiący w ersa- szym przedstawicielem powojennym, bo chudy je- 
tzowej płiwie. steś jak szczapa, wygłodzony do niemożliwości, 

Cóż to za poczwara wlecze się znowu?.. jbez butów i Epodni inwalida z nad Piawy, goły 

Jakiś kadłub bez głowy czołgał się ocieżale, | jak bizun — jednem słowem — skończony dziad... 
potykając się co chwila. Podszedtem do mogiły i złożyłum na grobie 

Anio: wyprężył się i easalutował. śp. Austryi cały swój majątex doczesny: Dekret 

Widmo bez głowy podeszło do grobu i zło-|na inwajjdę i dwie obiigacye na anstryacką po- 
żyło 'wieniec, na którego wstęgach powiewały | życzkę wojenną... 
tylko trzy litery: A. O. K. Przedstawiicie! A. O. K.| — — 
(Armee Ober Kommando) pomacał się po miejscu, Zbudziłem się zlany potem śmiertelnym. Och, 
gdzie miała być głowa i usiadi na wzniesieniu, ki papierosy amerykańskie!... 
|usypanem z czaszek ludzkich. 
| W. szalonem tempie poczęły defiloważ przed | 


Raort. 
—- 


Fradzieże cystern naftowych. 

W ostatnim czasie aresztowano b. por. 
austryackiego Matauacha, który zarządził p:ze- 
malowanie cystern kolejowych polskich na bara 
wy czeskie i te wraz z ropą przemycuno do i 
Jako jego wspólników. aresztowano Słońskieg 
"i Petaka, urzędników kolejowych. 

Dałsze aresztowania. 

Sędzia śledczy Mieczysław Weiss, zebrawszy 
obciążający materyał, aresztował naczejnego dy- 
rektora rafineryi rządowej Władysława Sfarkla, 
który przy głównym urzęłzie w Warszawie peł- 
nił służbę, 

Zasługi „dyrektora“ 

Za czasów ausiryackich Starkeł posługiwał 
się faktorami: Beflerem, Rozenbildem Borgs 
mannem, dorożkarzem i Garfunklem ze Stryja. 
Co byli generalnymi odbiorcami nafty z ra- 
fineryi, a inni odbiorcy nafty musieli się oku- 


;pywać tym pośrednikom. 

W czasie inwazyi ukraińskiej Starkel pro 
wadził dalsze podobre !ransakcye i dopiero za 
czasów urzędowania Wityka widząc, że interesy 


H 


Przed piebiscytem na ziemiach |Wschednie-galicyjska konferencya!»e 


tolskich. 


PARYŻ. Członkowie Komisyi płebiscytowej | odbędzie się w niedzielę 16 bm. we Lwowie, 


dla Górnego Sląska i Prus Zachodnich, oraz 
członkowie Komisvi dla wyznaczenia granic 
Polski, Niemiec, Aus stryt i Czecho Słowacyi Oczes 
kuja tylko chwili wejścia w życie traktatu po- 
kojocego. aby udać się na wyznaczone miejzca. 
Kierowaietwe Komisgi plebiseytowych. 

LION. Najwyższa Rada międzysojusznicza po- 
stanowiła kierownictwa kom.szi plebjscytowych 
i dowództwu nad wo,skami międzysojuszniczemi 
rozdzielić w sposó) następujący : obwód olsziyń- 
ski obejmie Wielka Brytania; obwód kwidzyń- 
ski — Włochy; Górny Śląsk cbejmie Francya; 
obvód cieszyński — čfany Zjednoczone, 
razi., prowizorycznie, aż do czasu ratyfika T 
trakiatu przez Amerykę — Fraacya 
Przygotowania do plebiseytu na Siąsku 

Cieszyńskim. 

Okres plebiscytowy na Śląsku Gieszyńskim 
trwzć bedzie 4 miesiące. Przez czas ten w Cie- 
szynie rezydować będzie komisya 5-ciu mocarstw, 
tj. Anglii, Francyi, Słanów Zjednoczonych, Wło:h 
i Japonii; na obszarze zaś całego Siąska Cie- 
szyńskiego rozlokowane będą oddzia y A 
pięciu wymienionych mocarstw. a 

Przy Komisyi będą urzędowali delegaci PA 


sey I czescy 


Gzasi energicznie przeprowadzają 
sanację finansów państwowych. 
PRAGA, 4 lis'opada. Rząd czeski zabierze w 
najbliższej przyszłości jako zadatek mającego 
później nastąpić oddania części majątku — po; 
datek osobisto dochodowy piętnaście razy wyż- 
szy od detychczasowego, . sześć razy wyższy od 
dotychczasowego podatku zarobkowego od to- 
warzystw zarobkowych i dwa razy wyższy od 
dotychczasowi go dochodu kutastralnego u właści- 
cieli gruntów =, 

Towarzystwa, mie mające siedziby w Cze- 
chach, zapłacą podatek dwanaście razy wyższy, 
niż dotychcz.s. Osobom prywatnem, mieszkają- 
cyin poza granicami, zabierze rząd czeski dwa- 
dzieścia procent majątku już obecnie jako za- 
datek przyszłego oddania części majątku. Odnosi 
się to do wszystkich rodzajów płacących podztki. 
Urzędy podatkowe wydają obecnie poprostu 
zwycza,ny sakaz płainiczy. przeciwko któremu 
‘nie bęczie możaa rekurować, Prócz tego mogą 
te urzędy już teraz pod lormą zabezpieczenia — 
zająć część majątku, a to zależnie od jego wy- 
sokości 5, 10. 15 do 25 proceni. 
Ten projekt usiawy konieczny jest dla uzdro- 
wienia czeskich finansów. 
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szustwa nafłowe w Protobyczu, 


na rzecz, państwa. 
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|Nowość dia bibliotsk ludowych! 


psują się, wyjechał do Warszawy, gdzie na” 
stępnie został mianowany naczelnym dyrekto- 
rem  rafineryi. Aresztowania dalsze, wmiesza- 
nych w tę sprawę osób, spodziewane sg wkrótce. 
Kilionerzyszóredniarze. 

Bezsprzecznie, iż wymienieni są dziś milio= 
nerami... 

Mająitki, podobnego pochodzenia, służyć mo- 
gą rozmaitym oszustom, nawet już w ostatniej, 
gorącej godzinie, do prób utrudnienia sądu 
i kary, 

Próby takie zdarzają się w aferach paskar:- 
skica, gdzie milczenie niewygodnego świadka 
oszust niejednokrotnie ceni — na wagę złota... 
tomninąwszy nawet, iż majątek daje możność 
wszelakiego działania obronnego przeciw ZASĄ- 
dzeniu, indywidua, wyzute z poczucia czci i ho 
noru. używsjg w spokoju, już po oddyciu kary 
cźwięczących owoców zbrodniczych czynów i 
opiywając w fdostatki, „filozoficznie* zapomina- 
ją kańbiących kart swego życia. 

Dla posiadaczy milionów zbrodniczych, 
pierwszą karą winien być — gckwestr majątku 


W tych dniach opuściły prasę następujące wy” 


PROWOKATOR 


ilustrowana powieść J. Korzeniowskiego. Cena K. 28. — 
Z BRRZLECEJEJ BOBY 


mowy sejmowe posła J. Daszyńskiego. Cena K. 5 — 


CIERNEE ŚLĄSRIE 


wiersze z pod Czecha i Niemca A. Chmurskiego z 
wstępem A, Ćwikowskiego. — Cena K. 8— 


Do nabycia w księgarniach we Lwowie i na prowincyi 


Główny skład inalia] Ludowego Tow. Wydawniczego 
we Lwowie, ui. S.kełurka 21. 
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La rutryzę lę rudakcya nia odoo yidda 


| Specyalista chorób wenerycznyc', skóry * moczowych 
Dr. WILHELM LAUTEMSTEALN 
tb. elew k.iniki w Berline, b. sekundaryusz szpir. powsz 
11—1 1,3—5 Lwów, Syksiusia 37 (167 Sło aae 
BP: 


|MZNSWMA, gry MaRzrzyskie 
w lokalu Rady Robotniczej, Rynek 8 1 pegiro, „| Latarki magiczne, szac.y, helmy, wyścigi | onneit. p, 
z porządkiem dziennym : poleca wiski wybór 
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PP. S: 


1. Syluapya „polliycznać LIINIKS LALEK 
3 BoA: ZPSANIEECYJAE Lorou, ul EIAMILKOJBCA. Zi, 
„ Prasa; 


4. Wnioski. JO __ T PPTI "MM = z tw 
Początek obrad o godz. 10 przedpoł. Delega- | LECZNICA PRTOPEDYCZNA 
Dra „dziła Rigwsiewiczy 


iów mają prawo wysłać komiłeły miejscowe, 
Rady robotnicze Kluby radzieckie, czionkowie | NP. à A 
iewow, Friedrichów <. 
Skrzywień, kręgosłupa, bivder, ko! us 


rad przybocznych gminnych i powiatowych. 
stóp, złamenie, zwicani:,cia, bole reumatyczne. 


Na konierentyę przybędzie delegat Central- | Lecze-ie: 
Ike jrowysze urządzenia fesarskie. Fzinrta praia: i apsretów oppijan 


nego Komitetu Wykonawczego z Warszawy i 
ti Yie 
mada Robotnicza m. hwowa. | —_—— 
| mop eam a ATATEN Adwokat, Dr, KAROL EINAUGLEG 
pS 


powrócił 
Kat Śl 
Gilnu zabityca, 98 rannych. 


GE igsku. j i prowadzi biuro w nowym lokalu przy al. Sykstuszłej 21 

" 8 i rano Moe z Pracami fu HA | CGZEKEŻ 
ościała w $krzeczoniu pociąg kolei elektrycznej 
Karwiba» Bogumin. Pociąg przepełniony byl : LWÓW, RYNEK L. 4 i 
śpieszęcymi do kopalń robotnikami. Wagony przyjmuje wszelkie robety wchodzące w zakres kuśnier 
eyri sie i rozbily na drzazgi. £ pod nich 

ydobyto kilku zabitych, jnkateź 93 rannych. a 
nika była olbrzymia. Nieszczęście stało się naj 
nolskiem terytoryum. 
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astrofa kolejowa na 


stwa i BL 5 a kier U. SAME i SKA. 
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wspanialy, wzruszajązy dramat 
włoski w 5 wielkich ezęśsiach p.t. 
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-JW Nasri i Koperniku, 


Strasziia katastrofa kalejowa 
w Paryżu. 


60 zabitych — 100 rannych. 

W nocy z pohiedziałku na wtorek na stae 
cyi Pont-sur:Yonne koła Faryża genewski pociąg 
pośpieszny zderzył się z ekspresowym pociągiem 
idącym na Wschód i nie zauważywszy znaku 
ostrzegawczego wjechał na stacyi na pociąg tks- 
presowy. 

GENEWA. 5 listop. Katastrofa kolejowa nazo 
stacyi Pont-sur Yonne jest jedną z największych - 
katastrof w ostatnich latach. Według najnow- 
szych doniesień ma być akału 60 zabitych i 
więcej jak stu mniej lab więcej rannych. Aże- 
by mieć wyobrażenie o rozmiarach katastrofy, 
wystarczy przytoczyć, że genewski pociąg po- 
spieszny, który wyjechał z Paryża z półgodzine; 
nm opóźnieniem, wjechał na ekspresowy po- 
ciąg jadąc z szybkością 90 kilonietrów na go- 
dzinę. 

Wagon towarowy i pocztewy zostały zdru- 
zgotane. 
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Lwów, 9 listopada 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 
_ W niedzielę 9 listopada o godz. 3 i pół popol. „Ly- 
zistrata”, operetka w 8 aktach Lincke'go z pp. Miłow- 
ská, Kasprowiczową, KulLgowskim, Justianem i Nie- 
dzielskim. : 
i W niedzielę 9 listopada o godz, 7 wieczór: po raz 
15-ty „Sułkowski”, tragedya w 5 aktach St. Zeromskie- 
g0 z p. R. Bóhlkem w roli tytułowej, z pp. Barwińską, 
kydzewskim i Frączzowskim w rolach głównych. 
W poniedziałek 10 listopada o godz. 7 wieczór: po 
raz 3-ci „Polityka, kom. w 3 akt. Wł. Perzyńskiego z 
p. Haiacińską, Michnowską, Rowińską, Bó:hkem, Frącz- 
sowskim, Okornickim i Ratschką, 
—— 
„CZARNY KOT" w seli „Casina de Paris" we Lwo- 
wie, uł, Rejtana. 
. On 3 listopada do 16 listopada Sł. Ratold, autor 
i nojznakomitszy pieśniarz kabaretów warszawskich, 
Nir: Halka. śpiewaczka, Henio Domański. komik, Dra 
ga Nedorow, kroacka Spiewaczita, Piotr Kitzman, mistrz 
W produkcyżch tanecznych, Mela Dolińsza. pieśniar- 
ka, Lafajette duo franc. duet śpiewno-teneczny. 
| Bilety wcześniej do nabycia w perfumeryi Fr. Sto- 
ńńskiego, ul. Legionów |. 1. 
4 == 
} REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 
ł Niedzi:ia 9 iistopada o godzinie 1-tej popołudniu : 
Konka kuracya*, farsa; „Wesały karawaniarz", Wo- 
dewi; recytator Z. Orwicz; balet; cześć koncertowa. 
Niedziela 9 listopada 0 godz. 7:30 wieczor : „Przezna- 
ezenie“, farsa Mara-Majerskiego; „Piękna Lizetka*, 
wodewil; balet; baryton Januszowski; Z. Orwicz, re- 
cytator; część koncertowa. i 3 
Ponizdziaiek 10- go listopada o godz. 730 wieczór; 
„Odprawa, farsa z fra ic.; „Wielbic.ele“, wode» M. 
Bergera; Tercet śweilików z operetki „Lyzistrata" ta- 
miec marynarzy. | 
| Wtorek 11 listopada o godz. 7-30 wieczór: Tercet 
świetlików z operetk. „Lyzistrata '; taniec marynerzy; 
| „Wieibicie.e- wodewil M. Bergera, „Odprawa farsa z 
franc. 
i —0— 
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST} 
„CZWÓRKA“, ul. Szaszkiewieza 5 (naprzeciw żand.): 
D.iś i codziennie do 9 listopada program trzeci! 
K.lloh kalloh, duet A. Wiasta J- Szrymulska, M. Ha- 
licz), „Swiatny interes" sketch J. Wima, Gościan” wy- 
tęo greckiej tenc. Ruun Safvety, „Ja kocham tylko ciebie“ 
i Domasiaw<tisso (Anda Kiischman. M. Windheim), 
„Noc poślusna* (S. Michałowski), „W łaźni”, farsa w 
jednym akcie J. Wima. Nadio nowe numery solowe 
wykonają Anaa Kitschumas, S. Michałowski, M. Wind- 
heim. Począte:. « godz 750 wiecz. 
—oO— 
ZEBRANIE NOWEGO ZERZĄDU UNIWERSYTE- 
TU LUDOWEGO im. Adama Mickiewicza i komisyj 
rewizyjnej odbędzie się we wtorek, dnia 11 b. m. 
© godz. 6 (utecmorem w lokalu przy pl. Akademickim 
RT L p 
ZGON %XRTYSTY TEATRU MIEJSKIEGO. Michał 
Szebert, Eczący lat 60, zmarł w czwartek w nocy. 
Zmarły występował na soenie Skarbkowskiej przez 
długie Imm, trsując znakomicie role tragiczne. Zali- 
czzne go do rzędu najlepszych artystów dramatycz- 
nych. Nasienie występował w Warszawie, a za- 
tęskniwszy za Lwowem, powrócił tu i pracował na 
soenie w latach ostatnich. Przed niedawnym czasem 
zachorował, która to choroba sprowadziła zgon jego. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. Cześć jego pamięci! 
BRAK OPRŁU W SZKOŁACH. Nieszczęsnem 
miastem da młodzieży jest Lwów. Ubiegłego roku 
wskutek ostrzeliwania miasta prawie że rok cały 
nie było nauki po szkołach. Wielka ilość szkół la- 
tami była zajęta na cele wojskowe — dziś zaś grozi 
znowu przerwa w nauce po szkołach wskutek braku 
opału. Jaką klęską będzie przerwanie nauki dla mło- 
dzieży nasej, to nie da się przedstawić. Dziś nele- 
żałoby ze mdwojoną energią nadrobić w szkołach 
zaniedbanie ubiegłego roku — a tu nowe grożą 
ferye! Czymmiki rządowe winny specyalnie zwrócić 
na tę sprawę uwagę i natychmiast zaradzić temu 
brakową. ” z 
LWÓW W PIEŚNI POETÓW ŁYWCWSKICH. Na- 
kłajem „Placówki“ wydał miody krytyk - posta Ka- 
zimierz Bukowski antologię p. t. „Lwów w pieśn, 
poetów łwowskich', która dla historyka Ləvowa bẹ- 
dzie kiedyś również pewnego rodzaju dckumeatejma 
dziejowym z dnś bohaterskiej obrony naszego miasta, 
współczaanym æ przywoła wspomnienie ciężkich 
welk obronnych i pemych grozy, z hartem znoszo- 
nych cierpień w oblężonym grodzie. 


NOWY TYGODNIK ILUSTROWANY p. t. „Re- 
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wią” zaczął wychodzić w Warszawie pod naczelną |w naszej administracyi po odpowiednie druki 


hai mm. 


redakayą Stanislawa Dzikowskiego. Redałtorem na 
Małopolskę jest Artur Schóder. Pierwszy numer, na 
okładee tytułowej wyposażony dużą podobizną Wia- 
dysława Mickiewicza i obfitujący w ogromną ilość 
iksstracyi i fotografii pamiętnych chwil uroczystości 
w Waiłnie, Krekowis i t. d. odznacza się też urozmai- 
coną treścią. Znajdujemy tu „Impresye wileńskie" 
szereg humoresek, wiadomości teatralnych, oraz po- 
czątek romansu Benoita „Atlantyda“. 
CZYJE KONIE? Sąd powiatowy w Żółkwi donosi 
nam: Dunia 28 sierpnia 1919 około 4 godziny rano 
przyprowadzii jakiś nieznanego nazwiska mężczyzna 
około łat 20, niskiego wzrostu, blondyn, włosy krót- 
ko strzyżone, oczy niebieskie twarzy pociągłej, do 
Kumina dwa konie i źrebię, a to: klacz gniada, lat 
6, koń gniady ogier lat 2 i 3-miesięczne źrebię, łącz- 
nej wartości 15 tysięcy koron, które chciał sprzedać 
tamtejszym chłopom. Na widok patroli zbiegł, pozo- 
stawiając konte. Konie znajdują się w przechowaniu 
obszaru dworskiego w Kuninie, pow. Żółkiew, gdzie 
je poszkodowani mogą oglądać, a ewentualne rosz- 
czenie zgłosić w Sądzie powiatowym w Żółkwi O. III. 
ZNACZNA KRADZIEŻ. Wczoraj o godz. 9-tej 
rano weszła do swego sklepu przy ul. Krakowskiej 
Ł 6 p. Rózia Knossef. Tu zastała dwóch mężczyzn, 
którzy, gdy ta ze strachu cofnęła się, wybiegłi do 
wnętrza realności, Zawezwana straż bezpieczeństwa 
aresztowała Józefa Kara i Antoniego Wilcowskiego. 
Podezas dalszych poszukiwań znaleziono w podwó- 
rzu porzucone palto zimowe. Następnie skonstatowa- 
no w sklepie brak 24 garniturów marynarkowych, 
5 palt zimowych i 2 kurtki, wartości 150.000 kor. 
Złodzieje zaś pozostawi!li w sklepie torbę plócienną. 
Po eałodziennem śledztwie aresztowani przyznali się 
do kradzieży, oraz, że zabrane rzeczy ukryli u zna- 
jomych przy pł. Unii Brzeskiej. Śledztwo w tej spra- 
wie toczy się dalej. 
ZBIEGLI Z ARESZTU ZAŁOGI WE LWOWIE 
podpor. Edward Nówotny i Stanisiaw Klepacki. Za 
zblegami zarządzono pościg. 
CZLOWIEK ŚMIECHU" W SMUTKU. Lachman 
Ryszard, były fumEcyonaryusz dyr. Skarbu, lubił za- 
bawy wesołe. W. różny sposób maciągnął wiele o- 
sób, bo płatniczego w restauracyi Musiałowicza, Ja- 
błońskiego, Seidłera Jaremowicza it. d. Nie po- 
gardzał nawet głupstwem, bo wyłudził od pewnego 
szewes jeden bucik damski, który „zastawił* za 100 
koron. Onegdaj został aresztowany — lecz obecnie 
zgłasza się mnóstwo przez niego naciągniętych o- 
sób, ku większej jego zgryzocie. 
MARNY INTERES zrobiła A. Guka, która, będąc 

w obowiązku u Abrahama Spata przy ul. Miłkow- 
skiego 9, zabrała mu nieco rzeczy i pieniędzy. Od- 
szukana na Zamarstynowie przy ul. Niecałej 17, mu- 
giała udać się do ancsztu, rzeczy zaś skradzione 
zwrócono poszkodowanemu. 
- —A— 

KÓŁKO ZABAWOWE DRUKERZY LWOWSKICH 
urządza w niedzielę, dnia 9 listopada b. r. w sali 
własnej przy ul. Piekarskiej l. 13 Wieczornicę z tań- 
cami za zaproszeniami, Które otrzymać można codzien- 
nie wieczorem w biurze Stowarzyszenia. Początek 
wieczornicy o godz. 8 wieczorem. ~ 
XURS TECHNICZNO - BUDOWLANY rozpoczy- 

na Związek murarzy, cieśli i t. d. dia swych członków 
w poniedziałek o godz. 6 wieczorem w Stow., ul. 
Cłowa l 6. 


4» 
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Z LWOWSKIEJ DYREKCYI KÓLEJOWEJ. Z d. 
7 listopada b. r. wstrzymuje się aż do odwołania 
ruch pociągów mięszanych Nr. 3252 (Lwów odjazd 
910), oraz Nr. 3253 (Lwów przyjazd 19'20) na linii 
Lwów - Jaworów. 
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7 66 
„Qzłiemukka Luduwezo', 
Chcąc umożliwić jak najszerszym warstwom ludo- 
wym irobotniczym nabywania naszego pismaw prowadzamy 
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premataeratę yYoadaicwą 
kor. 73 

którą można uiszczać za pośrednictwem organizacyj zawo- 
dowych i politycznych oraz poszczegó!nych stowarzyszeń, 
Skarbnicy Stowarzyszeń, którzy będą się zajmowali 
ściąganiem prenumeraty tygodniowej EE się 
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opuścił pręsę i jest áo 
nabycia w księgarniach, 
Biurach dzien. i trafikach 
we Lwowie i na prowin- 


KALENDARZ # 


LUDOWY NA ROK 1920 
owa Tow.Wydawniczem we 


Lwowie, ul. Sykstuska 21. Obfita treść informacyjna, 
litera:ka i huriorystyczna oraz raptularz. Cena brosa. 
esz. 10 K., w twardej oprawie 12 K. Z prowincyi dołą- 
czyć należytość za porto — Odsprzedawcom rabat. 
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Denesze. 


Paderewski rekonwalescentem. 

WARSZAWA. 8 listop. (Pat.) Jak nas infor- 
mują p. prezydent ministrów Paderewski znaj- 
duje się w stanie rekonwalescencyi, która po- 
woli postępuje naprzód. 

—0— 

wstrzymanie urlopów wojskowych. 

WARSZAWA. 8 listop. (Pat.) Jak się dowia 
dujemy ze sfer wojskowych wydawanie urlo 
pów dla żołnierzy i oficerów wstrzymane zo- 
stało na przeciąg 14 dni. p 

-0— 
ROZKAZ POCHWALNY 
DLR WOJSK POZNAŃSKICH. 

POZNAŃ, 8 listopada, noc. (Pat.). Główne Do- 
wództwo sił zbrojnych b. zaboru pruskiego komu- 
nikuje: Dowódca frontu litewsko - białoruskiego, gen. 
Szeptycki w rozkazie ogłosił następującą odezwę: 
Do Dowódcy Wojsk Wielkopolskich gen. Konarzew- 
skiego. Z radością otrzymałem wiadomość o Świetnem 
zwycięstwie, odniesionem przez Pana Generąła na 
czele wojek Wielkopolskich, uwieńczonem nie tylko 
zajęciem poprzedniej pozycyi, lecz także zagarnię- 
ciem tak znacznej i poważnej zdobyczy. Wyrażam 
Panu Generałowi, wszystkim oficerom i żołnierzom, 
biorącym udział w walce, moje najgorętsze uznanie 
i podziękowanie za świetne jej kierowanie i wyko- 
nanie. 


—0— 
KRYZYS WĘGLOWY WE FRANCYL 

PARYŻ, 8 listopada noc. (Pat.). Haavas. Kryzys 
węglowy zaniepokoi w wysokim stopnia opinię pu- 
bliczną francuską, Siery miarodajne zastanawiają się 
nad środkami zaradezymi. 

„Le Journal“ zaleca przeprowadzenie wśród gór- 
ników ankiety celem zastanowienia się nad kwesięą, 
czy górnicy nie ehcielby się zgodzić na jedną go- 
dzinę dodaikowiej pracy dziennie za wynagsodzeniera 
o 50 proc. wyższom ponad normałną taryfę. Rząd 
francuski zwoła konferencyę organizacyi gwarectw 
oraz przedstawicicli robotników celem przeprowadze- 
nia obrad nad sposobami usunięcia kryzysu węgfo- 
wego. 

—n—, 

Drożyzna w państwach kaalieyi. 

LONDYN, 8 listopada (Pat.) Reuter. Wedle 
wykazów urządowych ceny środków żywności! 
w porównaniu z cenami przedwojennymi pod-| 
niosły się: w Angli o 132 procent, we Francyi| 
o 189 procent, we Włoszech o 107 procent,! 
w Szwajcaryi o 209 procent, w Stanach Zjedno- 
czonych o 80 procent, w Holandyi o 104 pros; 
cent, w Kanadzie o 53 procent, w Nowej Zelandyż 
o 48 procent. 


ja 
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Dla Czech wojna już skończona. 
PARYŻ, 8 iistopada (Pat. Gen. Pelle zwró- 
cił się do prezydenta republiki Czesko-słowackiej 
Masaryka z prośbą o zwolnienie go ze siano- 
wiska naczelnego wodza armii czesuiej a to wo- 
bec przekonania, że 
wszelkie niebczpitczeństwo wojny zostało już 
usunięte, | 
oraz że demobilizacya doprowadzi do nowego 
ukszłałtowania stosunków w armii a w szcze- 
gólności do nowega jej zorganizowania na zasa- 
dach demokratycznych. Przychylając się do po- 
wyższej prośby prezydent Masaryk wyraził równo- 
cześnie gen. Pelle gorące podziękowanie za nie- 
pospolite usługi, oddane przez niego republice, 
iej i jej W porozumieniu! 


dekret mianujący gen. Pelle z powrotem szefem 
sztabu generalnego armii czeskiej, 
—o— 


Kolejasska 


Dnia 9. bm. obchodzić będzie Warszawa, a 
z mą i całe kolejnictwo polskie rocznicę ode- 
brania kolei polskich z rąk okupantów. Ściśle bio- 
rąc przypada ta rocznica na 11. bm. gdyż — 
akurat przed nokiem — dnia 10. listopada wszczął 
się wśród kolejarzy poiskich ruch przeciw pru- 
skim majeźdźcom, z 10. na 11. stoczono caly sze- 
reg utarczek i walk z niemieckiem żołdactwern, 
piinującym kolei, a dala 11. histopada 1918 koleje 
w Warszawie były już calkowicie w rękach ko- 
lejarzy polskich. Tylko ma prowincyi utarczki z 
okupantami przeciągały się tu i ówdzie do 15. 

Historya odebrania kolei polskich z drapie- 


żnych rąk zaborców, może bez przesady stanąć | 


godnie obok innych czynów, zdążających do wy- 
walczenia niepodiegłości Ojczyzny. A sziandar tej 
walki oddawna już spoczął w rękach waisiw pra- 
cujących. 

Kiedy przed wojną uebrojona łapa zaborców 


gniotia Polskę szrępowaną i niewolną, tyiko pol- 


Ski lud pracujący słowem i czynem protestował 
przeciw niewoli, zapelniając sobą więzenia we 
wszystkich maborach, podczas gdy Xiasy inne i 
magpnaterya polska rozpierała się po urzędach, 


"zyu 


POCZMECZ: 


przez P. O. W. — wśród starć zbrojnych z okt- 


kraju. a 

Kożejawze Ma'spolski w tym czasie przelomo- 
wym także wybitną odegrali roię. Oni to poo- 
żyli ciężką reko na transporty idące z Maiovol- 
(Hi z najrozmaliszem zagrabionzn mieniem, wsród 
tego 1 z bronią — È w ten sposób uchroni 
kraj przed grabisżą. 

veenie obczodzi się swdeajeę tych porywów j 
i tych czynów obywatelskich. 

A przy tych wspomnieniach poduiosiych, jfa- 
kież smutne nasrwają się rofieksye. 

Skończyła się sicianka, prysł czar! Zasługi 
'koltejarzy w oczach klas posiadających posziy w 
„niepamięć i dziś ci, co przed rokism wiasną 
piersią zesłania: koje poskia, na kolejach tych 
podzą żywot gorzki i pełen niedostatku, amnu- 
szeni w twardej walce dobijać się poprawy cię- 
żkiej swej dxi Iżeni ra to przez swnją „nolską”* 
prasę i przez swój „polski rząd nie prawdzi- 
wemi zasypywani oskarżeniami. 

i Ci, oo przed rokiem, gdy masy bołołau 
rzucały Się na bagnety i „pizielnauby*. ozupane- 


: 
kie 


1 


pantazni, narażafi się ma kule i bagnety, dla dobra |stchnieniem lub ckliwym nie niz mówją 


~ GO) 
cyrkularze, grożące pracownikom wojskiem i 


prokuraioretn. 

Ala w kfistoryi nic nie ginte! I koło tej roez- 
nicy nie grzejdą kolejarze z sentymienialnem we- 
eyin fra- 
zasem. 

Rocznica ta, to wszakże dolurnent siły i o- 
fiarności, jaką caly lud polski okazał w walcg 
o wolność. 

W zamęcie wielkiej wojny kiasa pracuiąca ca- 
fero światła krwawo zdobyła sobie tyjuł i prawa 
do wspóźrządów w. kraju. 

Ten tytuł zdobyły sobie i polskie warstwy 
pracujace i prawo swe urzeczywisinią mino ca- 
icgo oporu reakcyi. 

Warszawa. 

s 

Jeżeli do powyższych stów dodamy bohater- 
ssie zachowanie się kolejarzy Iwowsnet i całej 
Galicyi wschodniej w naj:rudniejszyca do prze- 
towania chwilach, a będziomy miei całość obra- 
mu, świadczącego, że polski koiejarz stanął na 
wysokości zadania. 


W. czacie dzisiejszego obchodu ko!e'arze 
Związkowcy ustawią się w osoonej grupie obok 


przyjmując z rąk wrogich tytuły, godności i or- kie — wiedkielj spokojnie sa pizcem, dziś rozpie- | Grażyny. 


dery 5 


Gdy wybiła godzina wiełkżej wojny światowej, | OPRAC ITANAE ENNIE ERRETA  WOCWEWWATYOZYH 


kr 


wa 


Znowu szeregów zorganizowanego ludu pol- 
skiego wyszedł mansz kadrów strzeleckich do Kró- 


kistwa, wyszedł czyn orężny, dowodzący światu, 


że (Polska z bronią w ręku praw swoich będzie 
dochodzić, czyn, który jako wielka rocznica ra- 


zem z nazwiskiem Piłsudslgogo, przeszedł już do | 


rarodowej historyi. 

Gdy po wybuchu wojny burżuazya z rarodo- 
wo-demokraiycznego obozu kazała Warszawie i 
całej Polsce padać plackiem przed judaszowskim 
manifestem Mikołaja Mikołajewicza, ci samy, 
których Szeregów wysała urganizecya mirzełecxa, 
tworzyli i budowali n;sgirudzenie Polekg Orgzni- 
zacyę Wojskowa, która przy odbieraniu tolei tak 
dzielnie pomagała kolejarzom, a kióra ostajccz- 
nie wyrzuciła okupantów z granie Polay. 

W tej chwili przełomowej nie umia'a burżua- 
złobyć się na jakiś czyn stanowczy — uczy- 
iko ci, którzy mjel już za sobą tradycyę 


zya 
nili 
wszystkich czynów i dążeń rewolucyjnych, wy- 
rzucając siłą najeźdźców z ziem polskich. 

A w tym rosrachimku dzisiowym kolejarze 
polscy sianęli w pierwszym szeregu. 

tola, jaką odegrali, była jedną z najwaźżniej- 
szych. Chodziło o to, by w młodem paźśstwie pol- 
skiem, utrzymać ruch kolejowy, by ruca tan — 
frzymsny dotąd w rekach okupantów z enwiłą ich 
wyrzucenia nie zamarł, co dla catego smpo'tczoń- 
stwa ciężkie mogło za sobą pociagnąć skutki. 


Chodziło także i o to, by inweniarz kolejowy; 


nie został przez okupantów — jak to oni zamie- 


naali — zrapbowany i Bicadziony, a kotmunikacyw 


kciejywa by nie była przez nich złośliwie prze- 
rwasą. 

Trzeta było wytężyć baceność 
dzia!tać szybko. 

l zadanie to Gspełnii kolejarze nienagannie. 
Krótko trwały przygotowania i porczumienie eis. 
Na wszystkich liniach i na wszystkich stacyach, 
warsztatach ete. polscy pracownicy kolejowi, jai- 
by na komendę, jednym ożywicni duchem. reu- 
cili się na okupanck:ę żołdactwo, wydarii z jego 
rąk linie i caly, przygotowany do gratieży in- 
wentarz kolejowy i puścili w ruch koiej — już 
polską. 

Jeżeli w tym momencie krytycznym ruch ko- 
lejowy na ziemiach polskich nie zamarł, jeżeli 
dia młodego państwa uratowany aosia! taxi bez- 
cenny wprost w tych warunkach materyal kolejo- 
wy, jeżeli zatem w młodym orzaniżmie polskim 


i energię i 


tycia tego organizmu, to jest to bezsprzecznie 2a- 
sługą kolejarzy, którzy — wapierani wszędzie 
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Do wiceprezydenta miasta tow. Obirka nad- 
szedł z Francyi następujący list: 

i Zacay OQżywaselu-Wiceprczydemete! 

i Podbisani, w imeviu 5.000 jeńców*Połaków, 
pozogsiających jeszcze we Franegi w trzech koen- 
ieentrecyjnych dbozath (w Le Puy, Montiucon i 
i Ykerzon) mwmacają Bię z gorącą prośbą o zajęcie 
(big ich sprawą, gdyż Komitety paryszie zawiodły 
.wówelkie nadzieją i nie okazują majsmiła szego za- 


1 


‘Pana Wiceurczydznia, by zechciał sprawę nasz 
a y > ś 


(przewóz j "-Polaków g niewod francuskiej 
Go kraju) przediożyć na pelnam posiedzeniu Ra- 


dy Misjotiej i by po ueirwaleniu odpowiedniej re- 

|zalucyi sprawę odesiat do Czeigodnego Naczełni- 
(ka Rzpitej luv też do Sejmu Polskiego. 

i Prośbę niniejszą uzasadniamy mastępułaca: 

| 1 Ponieważ Potta jest paistwem zaprzyja- 

'źnionam z państwami łealicyi; 

ł 2. Ponieważ rok dobiega od chwi zawieszenia 

proni 
4 $ 
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Urugi wioczór eau arcydzieł foriepracowych '; 
pool LALEWICZ mauisia 


Drugi wieczór „Cyklu arcydzieł fortepiano- 


wych“ poświęcony był utworom Fasmiia Scarlat- dzo 


t:e'go, Schuberta i Schumana, wykonawcą był 
prof. lalewicz. Publiczność lwowska ujnuzyłtal- 
nia się coraz bardziej, świadczyły o tem te tiumy, 
które wypełniły wczoraj male tow. taus., i 
merdeczne oklaski, jaxiemi obdarzały wykonawce. 


, Gra prof. Laiewicza jest bardzo uduchowił- |_ 


ną, czasami może ze szkodą dla taj fenomenainej 
pedanteryi, z jaką traktuje utwory klasyczna Pe- 
„tri albo Godowsxy. 

Z ceaiego programu najieniej wypadiy utwo- 
jry Schuberta; szczególnie sojrses de Vienna i Krół, 
"olch, zagrany z wielkim wyrazem, oraz Schumana 
„Karnawał op. 9. 

y 
+. 
trafią nam „zdaje się, do serca kompozycye 


‘ko wykonawcę tych utworów usłyszeli — Len- 


dowską. ; 
Wielki program podwójny 
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kzęściach. W roli fyi. Aleksander Mojssi, egzaty 


„EE R mrama a ma m A m 


KLEJNOTY SENAHJIE 
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© powrót jedców Polaków z nicwot 
francuskich, 


| 8. Ponieważ pobyt masz w niewoli rujnuje na- 
ezv pozostałe rodziny, a has zabźja fizycznie i mo- 
galnie; 

4. Dlatego, że jeńcy niemieccy z obozów an- 
glelskich i amerykańskich, a będące na ziamiac 
francuskich już oddawna wracają do Niemiec, 

i W końcu nadmienić również należy, że wig- 
koza część nas jeńców-Polazów jest zunełnie pod- 
jupadia na zdrowiu i potrzebuje natychmiastowej 


a 
É 


jśnieresowania się tą sprawą. Wobec pgo prostmy |pommccy, którą mogą mieć w kraju wśród swej 


radziny, która nie poskąpi niczego celem rato- 
wrania swych ojców, braci i mężów. 

Wierząc w Ssziaczetne uczucia Pana Prezyden- 
ta, pozwalamy sote za trudy i ponarcie naszej 
sprawy podziękować Mu staropoiskiem: „Bóg za: 
głaz!" 

le Puy (H-te Loire) 27. października 1919. 

Zygmunt Nowakowski, radny C. B. P.; St, Pa- 
wdowiski, seiwetarz; J. Paczkowski, członek Kom. 
Rew.; Władystaw Tokarski, 

= 


szi 


e 


Na piątkowym koncercie zgromadzia się w 


wieżkiej ilości młodziutka część naczej muzykal- 
nej puństiezności aby posłuchać swego mistrza 
gz esirady obdarzyć go za bardzo staraaną i sun- 
tena grę rzęwistymi oklaskami i kwiatami. 
Prof. Lalewicz wywoijywany oklaskami bar- 
chętnie grat naddatki, aż dopiero „Warun“ 
Schumana uspokoiło publiczność. 

P. S. Mistrzu! — naucz muzykalną m!odzież 
naszą, aby się na koncerty mie spóźniała i aty 
prędziutko zajmowała swoie miejsca —- a ze star- 
szą publicznością pomalutku — doidziemy do 


"a 


WŁ Maczmar 


PRENUMERATĘ na „Dziennik Ludowy“ można 
uiszczać u sekr. Budzicziego w organizacyi pracowni- 


Z calego cyklu arcydzieł fortepianowych nie | 5ów kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej, uł. Gró. 
go cy 4 w. dwu | jęcka 1. 60, codziennie w godzinach popołudniowych 


urzymaią zońaa pulsacya ax potrzebna dł mistrzów: Bacha i Haendla, chyba, żebyśmy ja- od 4 do 6 wieczorem. 


z 
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czhy dramat miłosny w tech częściach. 
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Stosnaki zdrowotne — l Głód nędza i tyfus. — 


Kołomyja, w listopadzie. 
Opłakanym stosunkom aprowizacyjnym, o któ- 
rych pisaliśmy już dwukrotnie w „Dzienniku Lud.“ 
towarzyszy fatalny stan zdrowotny miasta, rezūlta- 
tem którego są ` 
Khoroby epidemiezns_ 

jak tyfus it. p. Miasto brudne i zaniechlujone jak 
nigdy przsdtem. Stosy śmiecia i gnoju zalegają u- 
lice. Chodniki zabłocone, pełne wybojów i wądołów, 
czyhających ma przechodnia. O porządek i czystość 
w mieście nie dba nikt: ani magistrat, ani wojsko- 
wość, która wspiera niejako magistrat w jego niedo- 
łęstwie i niedbałstwie. 

Skutki obecnej bezpłanowej, chaotycznej gospo- 
darki miejskiej są poniżej wszelkiej krytykę. 


= Miasto pozbawione węgła_ 
skutkiem czego gazownia nieczynna, a miasto tonie 
w ciemnościach, łudność nie ma opału, kartofli i 
najniezbędniejszych środków żywności. Stoimy bez- 
radzi wobsc złmaa i głodu. 


Miastem rządzi samowładrie komisarz_ 


DSL. 


„DZIENNIE LUDOWY" 
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List z KHolomyl. 


Wojaźżujący komisarz miasta. — Konieczność Imge- 


wać wykonania tych uchwał (gmina dba tyko o 
swych urzędników, a nie o ludność). 

Konieczne jest w tym wypadku wkroczenie gener. 
delegata p. Gałeckiego. Może wreszcie'za jego inter- 
wkencyą powsianie rada przyboczna, chociażby wbrew 
woli i intencyi p. komisarza. Nadmienić wypada, że 
starostwo powołało w swoim czasie do życia radę 
przyboczną, jednakowoż Polska Organizacya Powia- 
towa, której członkiem jest p. Kolbuszowski 

me pozwolila uw ua muchomienie tej rady 
z niewiadomych nam bliżej motywów. 

Z tutejszych instytucyi oświatowych wybija się 
na pierwszy pian praca Uniwersytetu ludowego im. 
A. Mickiewicza, którego duszą jest niestrudzony pra- 
cownik społeczny, aptekarz tow. Łopatka. Instytueya 
ta powstała dzięki jego inicyaiywie, rozwija się coraz 
lepj. W krótkim czasie zorgenizował U. L. biblio- 
tekę z kilrucet tomów się składejącs. Wykłady dla 
giarszych, przedstawienia kinoteatralne dla dzieci, po- 
ranki Hteracko - ert. wchodzą w zakres działania 
te] pożytecznej imstytucyi oświatowej, która skupiła 
dokoła siebie poważne grono ozób ebcjga piei. — 
W: najbliższym czasie ma się odbyć wykład manego 


inż. Kołbuszowski; rządzi jak szara gęś, wydając na | publicysty p. Lesława Chłebka - Słobody o Gdańsku 


własną rękę zarządzenia, które ostatecznie byłyby | 
p. 


mieraz i słuszne, gdyby miały moc prawną (u. 

podwyżka płac urzędnikom maglsiratu)--P. komisarz 
sam nakłada podatki, nie zapytawszy o to nawet 
komisyę magistracką, sam opodatkowuje artykuły mo- 
nopolu państwowego, jak mąkę i cukier, słowem jest 
nieograniczonym panem, nie krępowanym przez ni- 
kogo. Pozatem w „chwilach wołnych od zajęcia” 
wyjeżdża p. komisarz na szereg tygodni, nie pozo- 
stawiając zastępcy. Dla miasta skutki tego rodzaju 
postępowmda są brzemienne w przykre następstwa. 
Starostwo nie uznaje asesora miejskiego, podpisujące- 


i Kaszubach, tudzież poranek o treści literackiej, 
w program którego wejdzie między innemi odczyt 
na temat: „Żołnierz w poezyi polskiej“; wygłosi go 
również wspomniany prelegent, 

Xooperatywa robotnicza, zawiązana przed Kilko- 
ma zaledwie miesiącami, stała się dla robotaika tu- 
telszego ważną placówką ekonomiczną. Kooperaty- 
wa liczy już ponad 400) osób. Na podniesienie za- 
sługuje praca tow. Łopatki 1 Szyszki. 

Niedawno otwarta została w Kołomyi gospoda 
żołnierska, której brak dawał się tu odczuwać. Żoł- 
nierz znajduje w miej przytułek, tani i dobry posi- 


go ekta w zastępstwie p. komisarza i zwraca je |łek, oddycha atmosferą domową pełną ciepła i sta- 


bo ten de facto bezprawnie postępuje, sam mianując 


rania. Dyżury pełnią panie. Otwarcia dokonano uro- 
czyściec. Z przemówień wyróżniało się przemówienie 


4 


się zastępcą. Bardzo ważne uchwały, nowzięte na 

posiedzeniu powiatowej komisyi aprowizacyjnej, n.e | por. Chlebka nacechowane serdeczną miłością żoł- 
są w czyn wprowadzone, bo nie ma komu dopilno- | nierza i Naczelnika Piłsudskiego. 
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} A pa x „irunkom w przysziości; gdy wolny handel umożliwi 
Przeciw rezdrabuianiu CFZENIZGCYł |nam nareszcie zaopatrywanie się w potrzebne to- 
s T wary w dowolnej ilości i tam, gdzie tylko kupu- 
spożywzzych. jący zapragnie —dzisiejsza ovganizacya sluzy: 

Nie należy to wcale do tajemnic, że „koniecz-|szeń spożywców «spcimiętą zostanie ma pion 
ności” wojenne aioją kością w gardle każdemu, | dalszy. 
gomu danem było dożyć jeszcze roku 1919-go. Nie potrzeba być pesymistą, by przewidzieć, 
*Tęsknią dš wszyscy do swobody i wygody w |że przy siabym podMiadzie ideowym u członków: 
życiu, łakną wytchnienia po przejściach wojen- | naszych, wielu z nich zrezygnuje z powiinności ku- 
mych ł raczynzją tak gobie życie układać, by przy |powania we własnym skłepie, a ulegając skłonno- 
najmniejszym wysiłku woli i pracy móc pędzić |ściom ludzkim do wygód, zakupy swe czynić bę- 
żywot spokojny. inicyatywa ludzka szia zawsze |dzie najbliżej miejsca swego zamieszkania czy 
w tym kierunku, by przygotowując się do wa-|targu — a specyalnie obawa ta dotyczy naszych 
rumków chwili, osiągnąć możtiwi: wiele korzyści | gosposi. Prócz tego spodziewać się też należy, że 
w danej sytuacył. konkurencya zmusi handlarzy do największych u- 

Jadnym z takich objawów było tworzenie ujstępstw dia kupujących i tu skłonność i pragnie- 
mas stowarzyszeń spożywców, t. zw. „zonsutaów ', |nie wygód na wielkie będą wystawione próby. 
przy każdem biurze, urzędzie, stowarzyszeniu, czy Przeciwdziałać i zapobiedz temu, jest jednyra 
fabryce. Doszło gdzieniegdzie do takiego absurdu, |z pierwszych obowiązków ludzi, którym sprawa 
że ludzie pracujący w jednym urzędzie, w jednym, |kooperacyi spożywców leży na sercu. Nie łatwe 
gmachu — w jednej niemal rodzinie potworzyłi | to jednak zadanie. Dzisiejsze stowarzyszenia nasz 
2, B, i 4 stowarzyszenia spożywców. Działały tu,|w większości swej bynajmniej nie są tak sine 
co prawda w pierwszej linii obawy o możliwość | finansowo, by mogły dla swych członków po- 
przetrwania ciężkich czasów wojny, dalej wzglę- |tworzyć w mieście tyle sklepów, by niema! każdy 
dy natury gospodarczej — częściej jednak brak |członek mógł mieć w bliskości miejsca swego 
wiary w drugich lub nawet osobisie ambicye. |zamieszkania — swój sklep. 

Jak długo stan ten nie stał na przeszkodzie Dzisiejsze sklepy konsuimmowe najczęściej zwią- 
rozwojowi kooperacyi, a nawet często był zwo- |zane są. ze zbiorowiskiem danych pracowników, 
lenników ej mimowolnym pomnożycielem nale- |a więc istnieją przy urzędach, biurach, stowarzy- 
żało wwpierać te usiłowania twórcze i pomagać |szeniach lub fabrykach, brak natomiast jest takich 
z myślą, że raczej należy dopomóc do powstania |Sklepów przy targach, ulicach prowadzących na 
10 słabych stowarzyszeń, niżli utrudnić is!nien,e |targi lub też na przedmieściach. Wynikiem tego 
choćby jednemu. W stanie takim przetrwaliśmy |stanu jest to, że są ulice, gdzie różne stowarzy- 
też do dnia dzisiejszego, kiedy wojnę należy uwa- |szenia spożywców posiadają nawet kilka miejsc 
żać już za kończącą (się, a powrót warunków nom |sprzedaży — gdy inne dzielnice, również przez 
malnych za spodziewany. członków tychże stowarzyszeń zamieszkane, nie 

Wyciągnąć jednakże należy wynikające z tego |mają ich ani jednego. Stan ten, przy normalnych 

aemcya. Powtarzamy: inicyatywa ludzka warunkach, zmusi niemal członków konsumu, a 
Szła aawsae w tym kiarunku, by przystosowująe j mieszkańców tych pokrzywdzanych ulie czy dziel- 
Sio do wymagań chwili, stworzyć jak najdogodniej- | nic, do czynienia zakupów: u poblizich prywat- 
sze warunki życia Stowarzyszenia spożywców, |nych handlarzy, narażając tem samem swoje sto- 
w takiej formie, w jakiej one w większości do dziś |'warzyszenia na naturalny uszczerbek i stratę. 
istnieją, nie będą jednakże odpowiadać tym wa- Należałoby więc jaknajrychlej dążyć do ta- 
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|kiego rozłożenia miejsc sprzedaży; w danej mief- 
|Bcowości, by. wszyscy członkowie miet możność 
dogodnego korzystania z wspólnego, najbliżej po- 
łożonego sklepu spółdzielczego. Stać się to może 
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|równocześnie człankiem wszystkich konsumów — 
[uważamy to jednakże za rzecz niemożliwą; nato- 
imiast przez zianie się kilku stowarzyszeń małych 
w jeduo większe stwarza się już tę możność 
odpowiedniego rozmieszczenia sklepów w danej 
| miejscowości, stosownie do zamieszkiwanych przez 
| większość członków ulic lub dzielnic. | 

Rozumiemy, że połączenie się takie nie jest 
łatwe do przeprowadzenia tak ze względu na do- 
tychcząsowy wzajemny stosunek wielu konsumów, 
jak też i z powodu żalu utraty bezpłatnych loka- 
łów lub t. b. przywilejów, z jakich obecnie niema! 
każde stowarzyszenie korzysta. Gdy rozważymy. 
jednakże dobrze niebezpieczeństwo, grożące ist- 
: nieniu wogćle danego zrzeszenia spożywców nie 
wolno nam wahać się ani chwil. Przy nowem u- 
kiadaniu się warunków handlowych raczej winno 
się zrezygnować z drobnych korzyści, czy z am- 
bicyj o zasługi położone dla danego siowarzysze- 
nia, niż będąc przejętym szczerą chęcią służenia 
idei wyzwolenia Się z pęt pośredników i handla- 
rzy, stać się winowajcą upadku jednego lub może 
kilku stowarzyszeń. 

Wiele z dzisiejszych większych stowarzyszeń 
naszych powstało właśnie z tego rodzaju połączeń. 
Anglia, Niemcy i Austrya służyć nam mogąbar- 
dzo wielu przykładami dodatnich rezultatów takich 
połączeń. A czyż my mielibysmy być nieudbiniej- 
szymi; czy naprawdę ambicya i prywata zabiły 
w mas zamiłowanie do rzeczy wielkich i wzn;o- 
słych. Czas już najwyższy, by stowarzyszenia na- 
sze stanęły ña takim poziomie, na jakim znajdują 
się one w krajach zachodnich — a chwila obecna 
dla pracy tej jest najstosownieisza. 

Pożądanem byłoby, by kierownicy intereso- 
wanych stowarzyszeń spożywców zabrali co rych- 
lej głos w tej sprawie. 
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PRZEDŁUŻENIE WEŻNOŚCI KART CELEEQ- 
WYCH, Wobec tego, że nie wszyscy konsumenci bę- 
dą mogli zrealizować swoje karty chlebowe w bieżą- 
cym tygodniu, przedłuża się ważność kart chlebowych 
oznaczonych numerem 1 do wtorku dnia 11 listopada 
b. r. włącznie. — Miejski Zakład aprowizacyjny 
KARTOFLE DLA DZIELNICY VI, W. celu zaopa- 
trzenia najbardziei potrzebujących mieszkańców dzieł- 
nicy Vl-tej w kartofle, rozpoczyna Zakład aprowi- 
zacyjny z dniem 10 listopada sprzedaż asygnat na 
pobór kartofli w sklepie miejskim przy uł. Murar- 
skiej 4 na tych samych warunkach, na jakich sprze- 
daje się kartofle mieszkańcom dzielnicy If. i II. Za- 
kupywać więc mogą asygnaty osoby, nałcżące do 
sklepów miejskich lub rejonowych, posiadające łegi- 
tymacye, wystawione na 5 lub więcej członków ro- 
dziny, w ilości po 50 kg. na osobę, po oenie 90 koron 
za 100 kg: bez worka i dostawy, za odcięciem ku- 
ponu Nr. 18 i zaznaczeniem na legitymacyi. 
Zakupione asygnaty należy realizować w maga- 
zynie Zakładu na dworcu czerniowieckim najdalej 
do dni trzech. Duplikatów zagubionych asygnat nie 
wystawia się. — Miejski Zakład aprowizacyjny. 
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poniedziałek, dnja 10 b. m. o godz, 6 wieczorem 
w lokalu Rynek 8. 


BECZNOŚĆ TOW. METALOWCY! Ceńniki z Kra- 
kowa nadeszły. Zebranie w sprawie cennikowej od- 
będzie się w niedzielę o godz. 10-tej przed połud- 
niem przy uł. Ormiańskiej 1. 31. 

KOŁO ZABAWOWE Związku pracowników ko- 
lejowych urządza w niedzielę 9 b. m. zabawę tanaczną 
w seli własnej, ul. Gródecka 69. — Początek punktual- 
nfie o godz. 4-tej po południu. — Komitet. 1438—3 

POUFNE ZEBRANIE ZWIĄZKU METALOWCÓW 
odbędzie się w niedzielę 9 listopada o godzinie 10 
rano przy ul. Ormiańskiej 31, I. p. Sprawa koope- 
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centryfugi szwedzkie, maszyny do szycia. MASZYNY 
ROLNICZE, jako to: pługi, płużki do kartof., brony, 
sieczkarnie, młocarnie reczne i kieratowe, E ieraty, młynki 
do czyszczenia zboża, śrutowniki, buraczarki, pasy dru» 
| ciaj 'e i parciane, oliwy do maszyij, narzędzia kowalskie, 

pompy studzienne i budowlane etc. 
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